
—  273  —

P r z e d p ł a t a .
I T  a v s za  wie. pó ł  r .  1 r .  s r .  80 kop. 

roezn ie  3 r .  s. k. fiO. n a  v v o w in c y i  
u, s. U k. 25 i r .  s .  4 k.  50.

ZIEMIANIN P rz y jm u je  się 11a [ ' rzędach  i Stacyach 

pocztowych, a «• ( f ' a r s z .  w  Kau- 
to rzc  (Jlównym i w  Księgarniach.

T Y G O DNI K. R O Ł N S C Z O - T E C H N O L O G i  €  Z N Y.

, / f #  3 5 .  ROK D Z I F 8 I Ą T Y  Dnia 1 W rześnia  1844 r.

r t a c z y :  W i a d o m o ś c i  k r a j o w e :  ( d a l s z y  c i ą g  P o s t a n o w i e n i a  c o  d o  w y r a b i a n i a  i  s p r z e d a w a n i a  w ó d  k i j .  —  C o  

k o r z y s t n i e j  u p r a w i a ć  vr o b e c n y c h  s t o s u n k a c h  h a n d l o w y c h ;  r z e p a k  c z y l i  p s z e n i c ę ?  p r z y p u s z c z a j ą c  i z  r o l a  r ó w n i e  j e s t  

z d a t n a  p o d  o b i e d w i c  r o ś l i n y . —  R o l n i c t w o :  U p r a w a  o w s a  k a m s z a ' . s k i e g o .  ( A r t .  n a d e s ł a n y  —  I I  o  z  in a i t o  ś  c i: 

O p o s t ę p a c h  r o l n i c t w a  w e  F r a n c y  i ,  ( d o k o ń c z e n i e ) .

Wiadomości krajowe.
Dalszy ciąg postanowienia co do wyra­

biania i sprzedawania wódki.

h) O za m y k a n iu  gorzelni.
Art.  6.3. Gorzelnie ,  k tó re  czyn ne m i  b yć  p r z e ­

stają, a mianowicie  : a) sku t k ie m  czasowej u t r a ­
ty prawa do ich prowadzenia ;  b) między  sk oń ­
czeniem jednorocznego  pa len ia ,  a rozpoczęciem 
nowego;  c) sk u tk ie m  powodów,  zawieszających 
f a b ryk acyę  na d łuższy  j a k  10 c io-dniowy czas, 
p o w in n y  być  zamknię te .  — Art. 6-1. Zamknięc ie  
polega na tern, że naczynia  gorzeln iane ,  a m ia ­
nowicie a p p a r a t  lub k o c i o ł ,  pieczęciami na  la­
ku  t.a.k oznaczone  być  mają ,  a b y  bez nadwerę­
żenia tychże pieczęci u ży tem i być  nie m o g ł y . — 
Ar t.  65. Zamkn ięc ie  gorzelni  dope łn iać  będzie 
oddz ia łowy C złonek  K o m i t e t u ,  a mianowic ie :  
w p rz y p a d k u  p r zyw iedz ionym  w art .  63 pod lit. 
a ,  na  wezwanie władzy ,  o zamknięc iu  gorzelni  
decydującej]’; a w p r z y p a d k u  pod  lit .  h, ile być 
może zaraz  po u p ły w ie  czasu do palenia wó d­
ki w g o r z e ln i ;  w p r z y p a d k u  pod  lit.  c, w t e n ­

czas, k i edy  o okol icznościach zawieszających fa­
b r y k a c y ę  p o d łu g  a rt .  26 donies ienie o t r z y m a ,  
i z niego wnioskować  bę dz ie ,  iż gorze ln ia  wię­
cej j a k  10 dni n ieczynną  być  musi .  — Art .  66. 
Czynność zamknięc ia  gorze ln i  winna  być pro-  
tok ularn i e  dope łn iona ,  w o b e c  miejscowego W ó j­
ta G m in y  lub B ur mi s t r za ,  właścic ie la  lub  p o ­
siadacza gorze ln i  i gorzelnnego.  — Ar t .  67. G d y ­
by  appa ra t  op ieczę towany p o t r z e b o w a ł  repera-  
c y i ,  mianowicie takie j ,  k t ó r a h y  zniszczenie p ie ­
częci za sobą p o c i ą g a ła ,  właścic ie l  appa ra tu  
winien jes t  o po t rzeb ie  nowego opieczętowa­
nia appa ra tu  donieść Nacze ln ik ow i  Powia tu ,  k t ó ­
ry  to donies ienie z a k o m m u n i k u j e  w łaśc iwemu 
Cz łonkowi  Ko m ite to wem u do s łu żbowego  uży­
t k u . — Art.  68 S koro  czas pa lenia wódki  w  go­
r z e l n i ,  stosownie do dekla racyi  p r z y ję te j ,  na­
dejdzie,  uży tkujący  z go rze lń : ,  nie czekając  na  
zjazd C z ło n k a  Komite tu ,  mianowic ie  w d ni u  n a  
rozpoczęc ie  pa lenia  p r z e z n a c z o n y m ,  pieczęcie 
na  apparatacl i  po łożone  odjąć w obecnośc i  m ie j ­
scowego Wójta G m i n y  lub  B urmis t rza  je s t m o-
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c e n . — Art.  69. W  r o k u  b ieżącym,  zam kni ęc ie  
g o rz e ln i ,  k t ó r y c h  właściciele,  s tosownie  do a r t .  
2 0 ,  z łożą  deklaraóye ,  że je bez c z y n n em i  p o ­
zos tawiają,  ma  być  w sposób wyżej o p is any  do ­
k o n a n e  wtenczas ,  k iedy  już  we wszys tkich g o ­
rzeln iach ,  czynnemi  być  mających,  opisanie  ap- 
para tów,  tudzież wymie rzenie  i ocechowanie  n a ­
czyń gorze lnianych  d o pe łn io ne  zostanie,  
i) O obrachunku wyrobionej w ódki w gorze ln i.

Art.  70. Zaraz  z u p ł y w e m  d. 1 (13) maja k a ­
żdego r o k u ,  j a k o  t e r m i n u  sk ońc zenia  pa len ia  
\vódek, i równocześn ie  z zam kn ięc i em  appara-  
tów,  d o p e łn io n y  być  win ien  w' każdej  gorze lni ,  
na jda lej  do k o ń c a  czerwca,  p r zez  C z ło n k a  o d ­
d z i a ło w e g o ,  o b r a c h u n e k  ca łkowi te go  w y r o b u  
w ó d k i ,  w każde j g o r z e l n i . — Art.  71. D la  z ro ­
b ie n i a  takowego  o b r a c h u n k u ,  C z ło n e k  od d z ia ­
ł o w y  zb ie rze  rezu l ta ty  wszys tk ich  miesięcznych 
rewizyi  szczegółowych , zap i sanyc h  w ks iążce 
kontrol lowe ' j ,  o ja k i c h  a rt .  61 wspom ina ,  te w te j ­
że książce p o d s u m u j e  i swoim pod pi sem stwier­
dzi.  Nas tępnie  sporządz i  o b r a c h u n e k  na  dwie 
rece,  p o d ł u g  w zor u  przez Ko m m is sy ę  Piządową 
P r z y c h o d ó w  i S k a r b u  p rzep isać  się mającego,  
wyraża jący  l iczbę zacierów,  i lość m a t e r y a ł u  na  
zacie'ry przeznaczonego i ilość o t r z y m a ć  się mia-  
nej  wódki p o dł ug  d e k l a r a c y i , tudz ież  l iczbę za­
c ie rów,  ilość m a t e r y a ł u  do n ich użytego  i i lość 
w yr ob io ne j  wódki  p o d ług  książk i  kontrol lowe' j ,  
z ob iaśn ien ie m,  dla jak ic h  p rzyczyn  różnica  w l i ­
czbie zacierów-naprzeciw d e k la r ac yi  mi a ła  m ie j ­
sce ,  j a k i  o k a z a ł  się ś redni  w y r o b e k  wte'j go rz e l ­
n i  z j ed neg o  k o rc a  śróty,  i czyli  i dla czego u w a ­
ża go za u s p ra w ie d l iw io ny  lub przeciwnie.  T a k  
u ło ż o n y  i przez  siebie po dp isa ny  w 2ch egzem­
plarzach  o b r a c h u n e k ,  wraz  z dekla racyą ,  w go­
rze ln i  zna jdującą  się i a n neks am i  p rzy  nie'j be- 
d ą c e m i ,  tudzież z ks i ążką  k o n t r o l l o w ą ,  w go­
rze ln i  p rowadzoną ,  z łoży  Kom ite to  wi do prze j­
rzen ia i p o ś w iadc ze ni a .— Art .  72. P r e z y d u ją c y  
w Komitec ie  na z e b r a n i u  Powiatowe 'm,  z łożone

o b ra c h u n k i  i książki  rozdziel i  dla rewizyi  i 
po ró wna ni a  na  p o j e dyncz yc h  C z ło n k ó w ,  dla 
po czynien ia  wniosków,  a nas tę pni e  te'ż książki  
i o b r a c h u n k i  K o m i t e t  w k om pl ec ie  o c e n i ,  sp r o ­
stuje gdzie po t r zeba ,  i w razie uzn an e j  zgo dno­
ści poświadczy  w tej t re śc i :  N a  obrachunku: 
O b r a c h u n e k  niniej szy,  us t ana wi a ją cy  w y r o b e k  
wódki  w ilości g a r n c y  N.  jes t  rze te lny  i z do ­
wodami  zgodny.» N a  książce: « W y r o b e k  wód­
k i ,  według  n inie jsze j książki  wynoszący  ga rn cy  
N. Kom i te t  powia towy za rze te lny  i odp o w ie ­
dni dekdaracyi  p r zy ją ł . ) )— Art .  73. Po św ia dcz o­
ne w t y m  sposobie  o b r a c h u n k i ,  książki  i będą­
ce przy  n ich dek la ra cye ,  z łożone  zos taną  N a ­
cze lnikowi  Powia tu ,  k tó ry  ob ra c h u n k i  i d e k la ­
racye  przeds tawi  Rządowi  G u b e rn ia ln e m u ,  dla 
u regu lo wa ni a  i usprawiedl iw ien ia  p o b o r u  S k a r ­
bowego;  zaś książki  kon t r o l l o w e  wróci  właśc i ­
cielom gorze ln i  dla dalszego zachowania ,  s to ­
sownie do art .  55. Jeźlibyr R ząd  G u b e r n i a l n y  
z o b r a c h u n k u  dostrzegł ,  iż wy ro be k  wódki  nie 
odpowiada  w tej gorzelni  nas tępują cemu m in i ­
m u m ,  mi anow ic i e :  przy- a pp arac ie  P is tor yusza ,  
z j ednego  korc a  kartofl i ,  ga rn cy  dwa i p ó ł  o k o ­
wity 7S s topnia  probi er za  stumiarow-ego, z je­
dnego  korca  jęczmienia  lub  s ło du  garncy  pięć,  
z j ednego  ko rc a  żyta g a rn c y  sześć; p r zy  a p p a ­
racie G o m b i n e r a ,  S c h w a r t z a ,  Gol lego i p r zy  
Pó ł - P is to ry u szu ,  z j ednego  korca  kartofl i  g a rn ­
cy dwa i j edn a  czwarta,  z j ednego ko rc a  jęczmie­
n ia  lub  słodu ga rn cy  cz te ry i p ó ł ,  z j ednego  
korca  żyta ga rn cy  pięć i dwie piąte; p r z y  a p ­
pa rac i e  S torcha  i L une go ,  z jednego  korca  k a r ­
t o f l i , garncy  dwa,  z j ednego  korca  jęczmienia  
lub  s łodu  ga rn cy  czte ry,  z j ednego  k o r c a  żyta 
garncy  cztery'  i czte ry piąte;  przyr kot łach  zwy­
cza jnych wężowych,  z j ednego  ko rc a  kartofli  
garn iec  je de n  i t r z y  czw ar te ,  z j e dnego  korca  
jęczmienia  lu b  s łodu  g a rn c y  t rzy  i p ó ł ,  z j e ­
dnego korca  żyta garncy  cz te ry  i j e dn a  piąta: 
w ta k i m  razie obow iązany  będzie przez  śledź-



two ,  n a  mie j scu  d o p e ł n i ć  się m a j ą c e ,  w o b e c n o ­
ś c i . C z ł o n k a  w ła ś c i w e g o  K o m i t e t u ,  d o c h o d z ić  
p r z y c z y n  n ie o d p o w i e d n i e g o  z a c i e r u  w y r o b k u .  
k) <J d z ie n n ik u  c z yn n o śc i  K o m ite to w y c h , tu d z ie ż  

o dz ienn ikach  i r a p p o r t a c h  o d d z ia ło w y c h  
C z ło n k ó w  K o m ite tu .

Art .  71. W b i u r z e  N a c z e l n i k a  P o w i a t u  p r o ­
wa d z on y  być  m a  o d d z i e l n y  D z i e n n i k  c z y n n o ­
ści K o m i t e t o w y c h ,  do k t ó r e g o  każ de  p od a n i e  
lub d on ie s i e n ie  do  K o m i t e t u  u c z y n i o n e ,  w i n n o  
być  p o p r z e d n i o  z a p i s a n e ,  n i m  t e m u ż  K o m i t e ­
towi  lub  w ł a ś c i w e m u  C z ł o n k o w i  O d d z i a ł o w e ­
mu  będzie w r ę c z o n e m .  W  n i m  ta k ż e  mi eś c i ć  się 
w in n a  w i a d o m o ś ć ,  do  j a k i c h  a k t  po  z a ł a t w i e ­
n iu ,  p i sm o p o d a n e  z ł o ż u n e m  z o s t a ł o . — Art .  75. 
K aż d y  o d d z i a ł o w y  C z ł o n e k  K o m i t e t u  będzie 
u t r z y m y w a ł  D z i e n n i k  c z y n n o ś c i  swoich ,  do k t ó ­
rego z a p i s y w a ć  będz ie  p o d c z a s  swojej  k ad en ey i :  
a)  gdzie się d n i a  k a ż d e g o  z n a j d o w a ł ;  b) r e z u l ­
t a ty  d o p e ł n i o n y c h  r e w i z y i  w g o r z e ln ia c h  (a r t .  
f i l ) ;  c) t r eść  p r o d u k t ó w  (a r t .  5S i 59);  d)  t r eść  
o b r a c h u n k ó w  (a r t .  71);  e) i n n e  c z y n n o ś c i  i p o ­
s t r ze że n ia ,  t a k  do  g o r z e l n i , j a k o  też  do z a c h o ­
wan ia  ce n y  n o r m a l n e j  w ó d k i  w s z y n k a c h  i p r z e ­
p i sa neg o  s top n i a ,  j e j  l ę g o ś c i ,  t u d z ie ż  do w y k o ­
n a n i a  i n n y c h  ś r o d k ó w  p r z e c i w  n i e u m i a r k o w a -  
n e m u  u ż y w a n i u  w ó d k i ,  w y m i e r z o n y c h ,  o d n o ­
szące się.  — A r t .  76. N a  za sa dz i e  D z i e n n i k a  c z y n ­
nośc i  , k a ż d y  o d d z i a ł o w y  C z ł o n e k  s k ł a d a ć  b ę ­
dzie  z k o ń c e m  mi es ią ca  r a p p o r t ,  w k t ó r y m  k o ­
le ją  dn i  w y r a z i  w s z y s t k i e  c z y n n o ś c i ,  p r ze z  s ie ­
bie d o k o n a n e .  —• A r t .  77. R a p p o r t a  mies ię cz ne  
będą  n a  Po wi a t o w e ' m  Z e b r a n i u  p rze z  K o m i t e t  
r o z t r z ą s a n e ,  a g d y b y  z n ich  o p u sz cz en ie  j akie j  
cz yn no śc i  l u b  z a n i e d b a n i e  d o z o r u  w y k r y w a ć  
się m ia ło ,  P r z e w o d n i c z ą c y  w K om i t e c i e  zw ró c i  
n a  to  właśc iwego  C z ł o n k a  uw agę ,  i w p r o t o k ó l e  
o b r a d  w z m i a n k ę  o tern u c z y n i .  R a p p o r t a  m i e ­
s ięczne  b ę d ą  t akże  s ł u ż y ł y  za po ds t aw ę  K o m i ­
t e t o w i  do po św ia d c z e n ia  l i k w i d a c y i  ko sz tów p o ­
d r ó ż y ,  o k t ó r y m  ar t .  18 w s p o m i n a ,  n i m  t a k o ­

we  do  a s s y g n o w a n i a  R z ą d o w i  G u b e r n i a l n e m u  
o d e s ł a n e  z o s ta n ą .

1) O  p o b o r z e  o p ł a t y  ocl w y ro b io n  e’j  w ódk i.
A r t .  78.  O p ł a t a  od  w y r o b i o n e j  w ó d k i  w n o ­

sz o ną  b yć  ma  do Kass P o w i a t o w y c h  r a t a m i  kwar -  
t a l n e m i ,  w m i e s i ą ć u c h :  s t y c z n i u ,  k w i e t n i u ,  Ii- 
p cu  i p a ź d z i e r n i k u .  T r z y  p i e r w s z e  r a t y  z k a ­
żdej  g o r z e ln i  o b r a c h o w a n e  z o s t a n ą  p r z e z  R z ą d  
G u b e r n i a l n y ,  s to so wn ie  do d e k l a r a c y i ,  o k t ó ­
r y c h  w a r t  22 b y ł a  m o w a ;  a g d y  o b r a c h u n k i  
r o c z n e  w e d ł u g  a r t .  73 s p r a w d z o n e  i p o ś w i a d ­
cz o ne  z o s t a n ą ,  o s t a tn ią  r a t ę  t a k  R z ą d  G u b e r ­
n i a l n y  a r e g u l u j e ,  a b y  z p o p r z e d n i e m i  r a t a m i  
c z y n i ł a  o g ó ł  n a l e ż y t o ś c i ,  p o d ł u g  o b r a c h u n k u  
z g o r z e ln i  p r z y p a d a j ą c e j .  —  A r t .  79. N i e z a p ł a ­
ce n ie  j e d n e j  r a t y  k w a r t a l n e j  w t e r m i n i e  p r z e ­
p i s a n y m ,  p o c i ą g n i e  za s o b ą  k r o k i  e g z e k u c y j n e ,  
do  p o d a t k ó w  s k a r b o w y c h  p r z y j ę t e ;  n i e z a p ł a c e ­
n ie  zaś dw óc h  r a t  k w a r t a l n y c h ,  o p r ó c z  k r o k ó w  
e g z e k u c y j n y c h ,  p oc i ąg n ie  za s o b ą  w z b r o n i e n i e  
f a b r y k a c y i  w ód k i  w g o r z e k n i ,  aż do z u p e ł n e g o  
u i sz cz en i a  się S k a r b o w i .  W ł a ś c i c i e l e  za  d z i e r ­
ż a w có w  i a d m i n i s t r a t o r ó w  co do r e g u l a r n e j  o p ł a ­
ty  r a t  s k a r b o w y c h ,  są o d p o w i e d z i a l n i .

III.  O k a r a c h  ś c i ą g a j ą c y c h  s i ę  d o  
w y r o b u  w ó d k i .

A r t .  80. Z a  n a d u ż y c i a  p r z y  f a b r y k a c y i  p o ­
p e ł n i o n e ;  m ia n o w ic i e ?  a)  za  wcz eśn ie j sz e  r o z ­
poczęc ie  l u b  d ł uż sz e  w y r a b i a n i e  w ó d k i  w g o ­
r z e ln ia c h  n a d  t e r m i n ,  w a r t .  1 -ym U k a z u  N a j ­
wyższego  z a k r e ś l o n y ,  i n a d  t e r m i n  w  d e k l a r a ­
cyi  p o d a n y ;  Z>) za  w ię k s zą  l i cz b ę  za c i e r ó w  n a d  
j r d e n  w c i ąg u  24 g o d z i n  ( ar t .  46); c) za  r o z p o ­
częcie p a l e n ia  w ó d k i  bez  p o p r z e d n i e g o  p o d a n i a  
d e k l a r a c y i  i w r ó c e n i a  do g o r z e ln i  p o ś w i a d c z o ­
n e g o  jej  e g z e m p l a r z a  ( a r t .  24);  d )  z a  n i e r z e t e l ­
n e  z a p i s a n i e  l ub  z u p e ł n e  n ie  z a p i s a n ie  w y r o b ­
k u  w ó d k i  w ks iążce  k o n t r ó l l o w e j , bę dz ie  w y ­
m i e r z o n ą  k a r a ?  za p ie ' rwsze d o p u s z c z e n i e  się 
k t ó r e g o k o l w i e k  z w y m i e n i o n y c h  n a d u ż y ć ,  w y-  
rów my w aj ąc a  p i e c io r a k i e j  o p ł a c i e  od n i e p r a w n i e



w yro b io ne j  lu b  u tajonej  w ó d k i ;  za p o w tó r n e  
dopuszczenie  się k tóregoko lwiek  naduży cia ,  wy-  
r ó w n y w a ją c a  dziesięciorakiej  o p ł a c i e ; za t r z e ­
cie,  oprócz  k a r y  przeznaczonej  za p o w tó rn e  n a d ­
u ż y c ie ,  gorze lnia  za m k n ię t ą  i p rzez  c a ł y  czas 
na s t ę p n y ,  pa lenie wrniej wódki  zawieszone zos ta ­
n i e ,  a gorze lany  p a t e n t  n a  zawsze u t r ac i .  — 
Ar t .  81. Kara  pieniężna , w a r t y k u l e  p o p r z e d n im  
wyrażona ,  d o t yka ć  ma w  ̂ częściach u ż y t k u j ą ­
cego bezpoś redn io  z g o r z e l n i ,  a w £ części go- 
rzelanego.  —  Ar t .  82. Od  n ie p r a w n ie  w y r o b i o ­
ne j  tudzież utajone'j  wódki ,  oprócz  Kary,  o p ł a ­
ta  zwycza jna  będz ie  b r a n ą .  —  Ar t .  83. G d y b y  
w p rz y p a d k a c h  , a rt .  80 p r z e w i d z i a n y c h , i lość 
n i e p r a w n i e  wyr ob io ne j  lu b  u k r y t e j  wódki  nie 
m o g ł a  b y ć  z pewnośc ią  us tanow iona ,  w miejsce 
k a r y  stosunkowe' j  od w y r o b u  tamże  wyrażone j ,  
k a r a  ogólna  będz ie  w y m ie r z a n ą ,  a mianowic ie ,  
za raz  pie'rwszy: w gorze ln iach  do 12,000 g a r n ­
c y  d e k la r u ją c y ch ,  r .  sr.  100; w go rze ln ia ch  do 
30,000 g a r n c y  d e k l a r u j ą c y c h ,  r .  sr.  200; w go­
r ze ln iach  nad  30,000 g a r n c y  de k la ru ją c y ch ,  r.  sr.  
400; a w raz ie  pow tó rn eg o  na dużyc ia ,  taż k ar a  
pod woj oną  zostanie.  ■— Art .  84. O każdej  za n a d ­
użyc ie  p r zy  f a b r y k a c y i  wymie rzone j  k a rze ,  n a ­
le ży  uczynić  ogłoszenie w D z i e n n i k u  G ub e rn i a l -  
n y m ,  z wym ien ien iem dopus zczonyc h  na dużyć  
i osób uka ran y ch .  — Art .  85. Za u c h y b ie n ia  prze ­
c iwko pr zepis om  k o n t r o l n y m ,  k t ó r y m  zamia r  
ta jen ia  w y r o b k u ,  ani n ie pr aw na  f a b r y k a e y a  n ie

towarzyszy ,  a mianowic ie :  a) za uc hyb ie n i e  te r ­
m i n u ,  p rzeznaczonego a r t .  20 do po dan ia  de- 
k l a r a c y i ; b) za użyc ie  zmien ione go  p a rn ik a ,  k a ­
dzi f e r m en ta cy jn yc h  lu b  ko t ła  pr zed  ich oce­
chowaniem (art .  40); c) za za t racenie  ks iążk i  
kon t ro l lo wej  w czasie czynnośc i gorzelni  (ar t .  
53); cl) za n iezachowanie  ks iążk i  kon t ro l l owej  
z użycia wyszłej  do r o k u  (art .  55); e) za n i e ­
upow ażn io ne  zniszczenie  lu b  odjęcie pieczęci  
w gorzelni  p r z y ł o ż o n y c h ,  w y m ie rz o n ą  będz ie  
k a r a  r. sr.  15, na każdy  raz  dos t rzeżonego u c h y ­
bienia.  Za  uchybie n i a  pod lit. a i d  wyrażone ,  
k a r a n y  będzie posiadacz  gorze ln i  i gorze lany  
razem in so l id um;  za uchybie n ie  pod  lit. e, sam 
gorze lany .  — A rt.  86. Jeżeli  razem z naduż yc iem  
p r z y  fa br ykacy i  (ar t .  SO) po p e łn io n e  będzie u c h y ­
b ie n ie  przec iwko przepisom k o n t r o l n y m  (art .  
S5), k a r a  ty lk o  jedna ,  to jes t  za nadużycie  p r z y  
f a b r y k a c y i ,  będz ie  r o z c i ą g a n ą . —  Art .  S7. Kto  
się dopuśc i  fa ł szowania  znakó w na  pa rn ik ach ,  
kadz iach  fe rm e n ta cy jn y c h  i k o t ł a c h ,  tudzież 
pieczęci  na  app a ra la eh ,  oprócz  k a r y  za utajenie 
w y r o b u  w ó d k i ,  g d y b y  się, go ty m  sposobem do­
p u ś c i ł ,  do u k a r a n i a  w drodze Sądowej będzie 
poc iągnię ty .  —  Ar t .  88. Każdy  opó r  z ro b io n y  
C z ł o n k o m  Kom ite to w ym  p r z y  pe łn ie n i u  ich 
czymności ,  odm awianie  ortym p o m oc y,  d o p u ­
szczenie się obelgi  s łownej  l ub  c z y n n e j , będzie 
uważane  i k a r a n e  t a k ,  j ak  g d y b y  względem 
ur zęd n ik ó w  b y ł y  do ko nane .  (D al.  ciąg nast.J .

i ■* » » ■» ■   —

Rolnictwo.
Uprawa owsa kamszatskiego. wrześniowy;  a chcąc pr zywieź ć  nieco nas ion

, , . kwia tów i og ro do win  do dom u,  u d a łe m  się do
(Art.  nadesłany).

   o g ro d n ik a  te'ż nas ion a  na sprzedaż  mającego;
po m ię d z y  in n e m i  zna laz łem u  tegóż i nas iona 

W  r.  1839 w powroc ie  od wód, przejeżdża jąc ró ż n y c h  zbóż,  jako pszenicę cudow ną (w Wun-  
przez  miasto D rezno ,  t ra f i łem tamże  na  j a r m a r k  derwei tzen)  jęczmie ń  k o lo r u  grana towego i t. p-



—  277

a l e  największą moją  uwagę  zwró c i ł  owies ,  k t ó ­
rego z ia rno b y ło  n iepospol i tej  j ę d r n o ś c i , a wiel­
kośc ią  swoją p r z e c h o d z i ł o ,  wszys tkie  ga tu nk i  
znanego mi owsa. Z a p y ta łe m  kup ca  o nazwisko  
i ga tu nek ,  odpowiedz ia ł  ze to jest  owies karci­
sz a t ski-, k up i łe m  go m a ł ą  i lość nie więcej j ak  
kwaterkę,  gdyż go sam nie wiele pos iadał ,  a w r ó ­
ciwszy do d o m u ,  nas tępne j  wi-osny zas ia łem 
w ogrodzie n a  do br ze  u p ra w n e j  grzędzie;  i t ak  
przez  la t  t r z y  b y ł  h o d o w a n y ,  dopieYo w r.  1813 
pr zenios łem go z hodowl i  ogrodowej na  upraw ę 
w p o lu ,  i doszedłem do tego,  iż morgę  jednę  t y m ­
że owsem zasiać zd o ła łe m  na  ro l i  nie  znawozo-  
ne'j i p iaskowej ; p rzec ież ,  z w y m ło tu  zeb ra łem 
ko rc y  9. Nie  m o g łe m  jeszcze nic  o użyte czno­
ści tego owsa powiedz ieć ,  gdyż b y ł a  to zbyt  
m a ła  pr ze s t r zeń  pola do doświadczeń  i zb iór  
nie ta k  obfity j a k  się sp o d z ie w a łe m ,  przecież 
udziel iwszy parę  k o r c y  sąsiadowi,  z as ia łem t y m ­
że owsem morg  siedm.

Z czynionych  dotąd spost rzeżeń,  p r z e k o n a łe m  
się: iż owies karnśzatski  j es t  z ga tu n k u  rychlej -  
szych,  po t rzebuje  dobrze  doprawionej) rol i ,  gdyż  
na  ziemi j a ło w e j ,  t a k  j a k  wszystko ,  ma łe  wy ­
daje korzyśc i .  W  czasie ,u p r a w y  ogrodowej u 
mn ie ,  dź b ła  jego docho dz i ły  n i em a l  grubości  
t r z c i n y ,  silne i ros łe ,  a w połach zasiany,  cho­
ciaż dźb ło  m ia ł  cieńsze,  atol i  pióra ok o ło  tegóż 
d źb ła  wyras ta jące,  jeszcze m i a ł  sze'rsze od k a ­
żdego ga tu n k u  inn yc h  zbóż  nawet  bu jn o  r o ­
snących.

Oprócz  u ż y t k u  z ia rna ,  n a d  wszystkie g a t u n k i  
owsa grubszego ,  r o k u je  tenże  owies d la  p r ę d ­
k iego  wzrosło,  nie pospol i te  korzyści  w gospodar ­
stwie pl’odozmienne'm,  j a k o  pr zed p łó d  do mie ­
szanki  na k a rm ę  zieloną,  gdyż s i lnemi  swojemi 
d ź b t a m i ,  zabezpieczać może  wykę ,  g roch i t .  p,  
od  p o k ł a d a n i a  się, już  sam z siebie obfi tą k a r ­
m ę  na  z ielono skoszoną  obiecując.

Być  m oże ,  że już  w k tóre j  części k ra ju  ten 
g a tu n e k  owsa od dawna jes t  u p r a w ia n y ,  p r ze ­

cież w oko l ic y  moje' j ,  n ie  z d a rz y ło  mi  się n i ­
gdzie napo tka ć  jego h o d o w a n i a ,  ani  na wet  pi­
sma gospo da rsk ie  n ic  o n im  nie  w y r z e k ł y .  T y l ­
k o  w ka le n d ar zu  na  r .  1813. «P. Jast rzębowski ;  
Prof ,  w Inst .  Gospodars twa  wiejs.  w M a r y m o n -  
cie, w uwagach nad  roś l in am i  u p r a w i a n e m i  w G o ­
spodarsko  - B ot an i cznym  o g r ó d k u  w M ar y m o n -  
cie,  t a k  mówi  o t y m  owsie:

Ze wszystkich tych sześciu od m ia n ,  o s ta ­
tn ia  (to jes t  kair .szatski) odznacza jąca  się 
nąjjędrniejs.zęm z ia rne m  i własnośc ią  r y ­
chłego dojrzewania,  na jwiększe zapowiada  
korzyśc i  vv gospodars twie.  Zboże to zdaje 
się odpowiadać  t e m u ,  k tó re  op isane  jest  
w Maison Rjustique du X I X  sie'cle pod  imię-  
n iem U a vo in e  cle G eorgie  i t. d.

Tegor oc zne  żniwo postawi mię  w możności  
udzielenia większej  ilości t ego owsa sąsiadom,  
celem czynien ia  dalszych n a d  n im  spos trzeżeń.

Sobowice  15 s ie rpnia  1814. D • ^  ięcław ski.

R e d a k c y a  sk łada up rze jme  podziękowanie  W  
W ięc ławsk iemu  za n ad es ł an y  a r t y k u ł ,  u p ra s z a ­
jąc o udz ielanie  jej dalszych doświadczeń  i po- 
s t rzeżeń  n ie  już  ty l ko  co  do zboża  o ktore'm 
mowo,  lecz z całego zawodu ro ln iczego  c z e r p a ­
nych .  Post rzeżenia  i doświadczenia  t a k  świa t łe ­
go ro ln ik a ,  stać się m uszą  dla ogó łu  n a d e r  ko- 
rzys tne mi .  Reel.

Co korzystniej uprawiać w obecnych 
stosunkach handlowych; rzepak czy li  
pszenicę? przypuszczając iż  rola ró­

wnie jest zdatną pod obicdwie rośliny.

P y t a n i e  to  l i czebnie  t y l k o  rozwiązane'm b yć  
może .  P r z y j m u j e m y  t u  n a s t ęp u jącą  kole' j:  1) 
ugór, 2) r ze p a k , 3) p szen ica , 4) jęczm ień .



1. W e ź m y  iż mor.  ber i . ,  z względu na  n i e p e ­
w noś ć  obrodzenia ,  wyda  8 szefli rz e p a k u  i s ł o m y  
z ł u s k a m i ,  oko ło  9 cent.

2. Mor.  obs iany  pszenicą  po r z e p a k u ,  w>yda 
5 szefli pszenicy i l j  k o p y  s ł o m y  wra z  z ple­
wami .

3. I n n y  m or .  z ie m i ,  obs iany  na 'Świeżym n a ­
wozie pszenicą,  wyda  9 szefli pszenicy i l i  k o ­
py s ło my .

4. T a  sama z iemia ,  u p r a w i a n a  w d rug im  r o ­
k u  jęczmieniem po pszenicy ,  wyda  10 szef. z ia r ­
na i 1 i  k o p y  s ło my .

O bliczen ie :

Co do  1 go i 2go.  O ś m  szefli r z e p a k u  po 14 z ło ­
tyc h  szef. czyni  z łp .  . . .  112
9  cent .  s ł o m y  i ł u s e k  rze­
p a k o w y c h  z ł p ..............  30
8 szef. pszenicy  po  z łp.  14 112 
1 i  k o p y  s ło m y  p szen n e j  42

R azem  z łp.  296.

C o d o  S g o iA g o .  9 szef. pszen.  po z łp.  14 126 
1 % k o p y  s ł o m y  pszenne'j  42
10 szef. j ęczm.  po z łp .  6 60
l - J  k o p y  s ł o m y ........... 36

R azem  z łp .  264.

Próżnica na korzyść  r z e p a k u  wynosi  z łp .  32,
czyl i  rocznie  z m o r .  beri .  z łp.  16.

Inacze'j zaś rzecz się ma,  gdyr p o r ó w n a m y  z so­
bą  pod względem pie n ię żny m rzep ak  i p sz e n i ­
cę bez nas tę pne go  po każdym z n ich  p ło du .  
W te dy  r a c h u n e k '  będz ie  t a k i :

R z e p a k  i s ł om a j a k  wyżej  z łp.  . . . .  142
Pszenica  i s ł om a  j a k  wyżej  z łp .  . • . . 168

Zatem na  k o rzyść  pszen icy  złp.  26.

Zachodzi  terąz p y ta n ie :  Jak  się ma z ż y z n o ­
ścią ziemi  po u p r a w ie n iu  p sze n ic y  po rzepaku  
i jęczmienia po  pszenicy?

W eźm y:  iż m or .  ziemi przez nacz ony po dr ce -  
p a k  i pszen icę ,  zawie' ral  p r z y  zasie'wie ty le  ży­
zności  co m or .  p r z e z n a c z o n y  na  pszenicę  i j ę ­
czmień,  czyli  s t o p n i ..........................................180

P r z y p u ś ć m y  iż z tej żyznośc i  rzepa k
w y c ią g n ą ł  stop.  . ..................................  72
a na s tą p i on a  po n i m  pszenica s topni  43

R a z e m  stop.  115 

P o z o s t a ło b y  w z iemi  żyzności  stop.  65

D a le j ,  w eźm y że drugi  mor .  z iemi 
p r z y  zasiewie pszenicy  po s i ad a ł  r ó ­
wnież  żyzności  s t o p n i .....................................180

Utrac i  jej p r zez  wydanie pszenicy stop.  72(») 
P r z e z  w y d an ie  j ę c z m i e n i a ...............27

R azem  stop.  99

Pozos ta je  w z i e m i ,  po z e b ra n iu  jęczmienia  
s top.  81.

Czyl i  po zebraniu ps ze n ic y  i j ęc zm ien ia  , w ię­
cej n iż  po rzepaku i ps ze n i c y  3top.  16.

Co wynosi  na  p ien iądze ,  l icząc 12 s topni  ży­
zności  na  1 furę  na w ozu ,  w a r tu jącą  zł.  6, zł .  8.

Wyżej  p rzy ję l i śm y,  iż up rawia jąc  r z e p a k  i 
po  nirh p szen icę ,  m a m y  więcej zł .  16; z m.  6 
aniżel i  siejąc pszenicę i j ęczmień;  lecz że p i e r ­
wsza kolej ,  zużywa więcej żyznośc i  niżl i  d r u ­
ga s topni  16, k t ó r ą  ob l ic zy l i ś my  n a  zł .  8.

Pr ze to  m a m y  więcej z 6 mor .  w pie'rwszej n i ­
żli w drugie j  k o l e i ,  czyli  uprawia j ąc  rzepa k  i 
pszenicę  zł .  8.

S k o r o  zaś W e ź m ie m y  wzgląd na to,  że zb iór

( a )  K.ogo zadz iw i  źe  pszenica w p o p rz e d n im  p rz y p a d k u ,  

czyli  .po rz e p a k u ,  z u ż y ła  43 stóp .  ży z n o ś c i ,  a t e r a z  72,  ten 
n iech sobie p r z y p o m n i :  ze świeży nawóz ro zk ład a  i w yczer­
pu je  s i ę z z i e t n i  w ty pi s to su n k u  : w l - s z y m  ro k u  w -J, w 2 i i n  

w J  częśc i ,  w 3-iin w a w 4-tyin  w j1,- . W  p ie rw sz y m  p r z y ­

p a d k u  ze świeżego naw ozu  b y ł  zb ie rany  r z e p a k ,  a w drug im  
pszenica R e d .
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r z e p a k u  wypada  właśnie  w czasie,  gdzie r o l n i k  pszenną ,  a przyte 'm ty le  nawozu , iż bez uszko*
ma najwięcej wy datków,  a na jmnie j  p r zychodu;  dzenia  ogółu  gos poda rs tw a  może  siać r z e p a k
że cena pszenicy większej  ulega zmianie  aniżeli  lepiej  wyjdzie siejąc go, aniże li  zaprzes tając  na
cena r z epa ku ,  t edy,  r o l n i k  posiadający rolę  pszenicy  i j ęczmieniu .

Rozmaitości.
O postępach ro ln ic tw a  we Francy  i

(p rzez  D r .  M oll  profes .  ro ln ic tw a  w P a r y ż u ) ,  

(do k o ń czen ie ) .

Dowiodłem ,  że mniej  niż od la t  50, p rodu k-  
cya nasze'j z iemi  przesz ło  o po łowę się pow ię ­
kszyła;  a nawet ,  że od ro k u  1818 jes t  o 63 proc.  
wyższą; tym czasem, ze wszech s t ron  słyszę u s k a r ­
żających się, czyli raczej  ro ln ic twu naszemu p r z y ­
garniających: ze Wychów zwierząt domowych, nad­
zwyczajnie sig u nas zmniejszył.  Powiększenie  
się p r o d u k c y i , a zmnie jszenie  wychowu zwie­
r z ą t ,  jes t  to cóś ,  czego ani  ja,  ani  żaden p r a ­
k ty czny  ro l n i k  pojąc nie jest  ws tan ie ;  i czego 
przyznać  nie może.  N ie  żh a m y  dotąd  innego 
ś r o d k a ,  b iorąc ogólnie i p r a k t y c z n i e ,  użyźnia­
nia z iemi,  a nas tępnie  o t rzym an ia  większych plo­
nów,  jak  nawóz; a tego t y l k o  zwierzęta d o m o ­
we n am  dostarczają;  a lbo wiem,  wszelkie marze­
n ia :  o heżgnojowej uprawie , są to marzenia,  al» 
bo więcej niż marzenia ,  na k tóre ,  my  prak tyc y ,  
z po l i towaniem pogląda iny .  Twi erdzen ie  więc, że 
się p r od ukeya  po w ię k sz y ła ,  ale wychów zwie­
rzą t  domowych og ro m ni e  się zm n ie js zy ł ,  jest  to 
prawdziwy nonsens  ; jest  to nec plus  ultra nie- 
wiadoniości  rolniczej .  Lecz dzięki  Bogu tak nie 
jest: owszem, wychów zwierzą t  domowych w ty m  
s top niu  we F ranc y i  wzrasta,  w ja k im  p r odukeya  
rolnicza  się podnosi .

Ma dowód tego twierdzenia ,  pos łuż y  na s tę pu ­
jący  wykaz  inwentar za  w r. 1800 i 1837, w De­
pa r ta me nc ie  de 1'Eure , k t ó r y  nie n .deży  j e ­

szcze wcale do tych D e p a r t a m e n t ó w ,  gdzie r o l ­
nictwo widocznie  się podnos i .

Rodzaj  zwie.  R .  1800. R.  1837. P r z y b y ł o .  U b y ł o  
Konie  20,533. 51,151. 21,618. —
B yd ło  rogat .  50,869.105,745! 52,876. —
Owce 205 ,111 .511 ,390 .306 ,279 .  —
Świnie  36,646. 49,191. 13,545. —
Kozy 292. 808. 516. —
Osły  i m u ł y  6,S07. 5,961. 846. —
Pe wi en  s ła w ny  agronom powiedział :  W s k a ż ­

cie mi l iczbę zwierzą t domo wyc h,  dobrze  u t r z y ­
m y w a n y c h ,  na pewne'j p rzes trzen i  z i e m i ,  a ja 
wam  powiem jaka  tam jest  żyzność  r o l i , j a k a  
cywil izacya,  j ak ie  dobr e  mienie  mie szkańców.

Ulepszanie rass zwierzą t  d o m o w y c h ,  w całej  
F r a n c y i  o l b rzy m im  postępuje  kr o k ie m .  Nie  
mówię tu  o ro zm na żani u  i udo sk o n a la n iu  m e ­
rynosów;  a lbowiem powszechnie jest znSnem,  
że żaden kraj  , s tosunkowo  nie posiada tyle  owiec 
czystej  krwi  i do ta k  wysokiego s topnia  u d o ­
skona lon ych ,  j a k  F r a n c y a .  Mniej  atol i  wiado­
m o ,  że u nas polepszenie  wszys tk ich  in n y ch  
rodzajów zwierzą t  d o m o w y c h , mianowicie pod  
względem wzrostu,  ksz ta ł tów,  a szczególniej  zdol  
ności  p rędkiego  u tyc ia , do wysokiego już do 
szło slopnia.  Jest to  s k u te k  s ta rannego  i umie 
jętnego kr zy żo wan ia  ró ż n y c h  ra ss ,  o raz obfi t  
szego k a rm ie ni a ;  a mianowic ie  m łod ych ,  od sa 
mego urodz en ia .  T o  zaś m a m y  do podzięko 
wania,  z ap rowadzen iu  upra wy ro ś l in  pas tewnych  
a mianowic ie  k o n ic z y n y ,  l u c e rn y ,  esparsetyr, wy 
k i ,  kartofl i  i t. d. On e  to p o d n i o s ł y  nasze r o l ­
nictwo do tego s topnia ,  a mianowic ie,  pod  wzglę-
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dem ilości i j akośc i  zwierzą t  d o m o w y c h ,  na  
k tóre 'm się obecnie  zna jduje.

W  ro lnic twie,  j e dno  ulepszenie  pociąga za so­
bą  drugie .  W y m ie n io n y c h  rezu l t a tów  nie m o ­
żna b y ło  o t r z y m a ć ,  j ak  ty l k o  po zap ro w ad ze ­
n i u  w ro ln ic two inn yc h ,  dawnie'j n iezna ny ch  u l e ­
pszeń.  Do l iczby  tych pol iczyć  mo żna  yn a rslo -  
wanie i wapnowanie rol i .  Wszakże ,  s k u tk i e m  tej 
to no wośc i ,  u p r a w i a m y  dziś pszenicę ,  k o n i c z y ­
nę ,  a nawet  często l u c e r n ę  t a m ,  gdzie dawniej  
żyta i t a t a rk i  , nę dz ne  zbie' ral ismy p lony.  I dla 
lego t o ,  obecnie  w a p n o  i m a r g i t l ,  w d e p a r t a ­
m en tac h  w k t ó r y c h  się zna jduje ,  t a k  ważną w' r o l ­
nictwie gra ją  rolę. .

B a rdzo  wiele także  p rz y c z y n i ł o  się do p o d n i e ­
sienia naszego  ro l n i c t w a  ulepszenie  narzędz i  
r o l n i czy ch .  Z naczna  już  l iczba  r o ln ik ó w  p o r z u ­
c i ła  owe nędzne  p ł u g i ,  k tó re  ry jąc  p ły t k o  po­
wierzchni ę  z i e m i ,  w części t y l k o  ją  nieco roz- 
p u l c h n i ł y ;  a co gorzej ,  up ra w a  t a k a  r o l i , t y l k o  
z m a łe j  cząstki  pow ierzchni  dozwala ła  ro l n i ­
kowi korzys tać ;  w nizsze'j zaś je j  wars twie ,  n a ­
gr o m ad za ło  się bogac two,  że tak  powiem,  z n o ­
je m  r o l n i k a  o t rz y m an e .  Mówię tu o p ły tk i e j  o r ­
ce, i o na g ro m a d z e n iu  się w 'g łę b i  z iemi części 
o dż yw nych  z n a w o z u ,  sk u t k i e m  wody de'szczo- 
we'j w g łąb  ziemi zan ies ionych .

M am y to do pod z iękow an ia  s ł a w n e m u  Dom- 
baslowi i f a b r y k o m  w bl i skości  Row il z a ło ż o n y m ,  
że dziś, wyjąwszy  Belgię,  nie  ma kra ju  w E u r o ­
p ie,  w k t ó r y m ,  s to sunkowo,  tyleby'  się z n a jd o ­
wa ło  d o b r y c h  p ługów j a k  we F r a n c y i .  A n a ­
wet  Angl ia ,  o wiele pod ty m względem za n a ­
m i  zostaje;  j eżel i  bowiem jej najgorsze  p ług i  
mnie j  są n i e d o k ł a d n e  od naszych  najgorszych, 
t ed y  ich na j le psze ,  ró w n a ć  się nie mogą  z na- 
szemi na j lepszemi .  J a k k o l w i e k  bowiem zdawać 
się to będzie przesadzone'm,  jes t  p rzec ież  pewna,  
iż lubo  pługi  u d o skona lo ne  angie lskie  są ksz ta ł t­
niejsze i w rzeczy same'j p iękne ,  to przecież  w wie­

lu  p u n k ta c h  gorsze  są od  naszych:  wyrmagają  one 
wiele s iły poc iąg ow ej ,  a m im o  to n i e d o k ła d n ie  
ziemię  upra wia ją .

Nadto ,  ob ok  Angli i ,  celuje także F r a n c y a  inne ­
go rodzaju  narzędz iami  ro ln iezemi  ; to jes t  młoc­
karniam i. Kiedy' bowiem  w Niemczech ,  w n a j ­
obszern ie j szych  gos podars twach ,  częs tokroć  za­
ledwie  z na zw an ia  zna ją  m ł o c k a r n i ę ,  we F r a n ­
c y i ,  mianowic ie  w n i ek tó ry ch  d e p a r t a m e n ta c h  
tak dalece są one  upo ws zechnione ,  iż się zna j ­
dują u wielu włośc ian ,  n iepos iada jących  nad  30 
hek tar ów  g ru n tu .

Otóż  są g łównie jsze u do sk ona le n i a  jak ic h  od 
lat  10 ro ln ic two we F r a s c y i  dozna ło .

Może  mi zar zucą :  iż zaprow adzen ia  u p r a w y  
roślin olejnych, nie zamieśc i łe m pomi ęd zy  te-  
miż udo sk o n a le n ia m i .  Przec iw zdaniu  wielu zna ­
k o m i t y c h  naszych  ag ro no m ów,  n igdy  u p r a w y  
tych r o ś l i n ,  za pos tęp naszego ro ln ic tw a  nie 
uważa łem  i nie uważam;  i owszem,  p r z e k o n a n y  
jes tem,  iż u nas u p r a w a  onych ,  jes t  raczej  w s t e ­
cz n y m  k r o k i e m ,  nie zaś pos tępem ro ln ic tw a .  
N ie  dosz ło ono  jeszcze do tego s topnia  żyzno ­
ś c i , p r zy  k t ó r y m  up ra w a  roś l in  o le jnych  staje 

■ się rzeczywiście ko rz ys tn ą .  Z r e s z t ą ,  ro z b ió r  te ­
go p r z e d m io tu  za p r o w a d z i ł b y  nas z b y t  da leko;  
og ran ic zam  się na  p r z y p o m n i e n i u  , że z iemia  
je s t  o g r o m n y m  ka p i t a łe m ,  p r o d u k t a  zaś z n iej  
w y p r o w a d z a n e ,  są p r o c e n te m ;  a więc,  kto t a k  
gospoda ru je ,  iż wycieńcza  r o l ę ,  t en  umnie jsza  
k a p i t a ł ,  i p r zysz łe  onegóz  p r o c e n t a ,  na p rzód  
wybie' ra.  T e n  sk u te k  zrządza up rawa rośl in  olej­
ny c h ,  t a m ,  gdzie nie ma tyle nawozu,  i żby  p l on  
onych ,  bez umnie jszenia  żyzności  ziemi nas t ąp i ł .

W  k o ń c u  wyznać  m u s z ę ,  iż w żadne'j epoce 
ro ln ic two we F r a n c y i  nie u czyn i ł o  tak  wie lk ie ­
go pos tępu ,  j a k  w ostatkich 12 latach.  A n a d t o ,  
chęć u lepszeń  objawia się równie  w n a jo b s z e r ­
n iej szych gospodars twach ,  j a k  w chatce ub og ie ­
go ro ln ik a .
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